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Woiewództwa Kaliskiego.

k w a r t a ł  Hlci .

“J K a l i s z u  d n i a  16 S i e r p n i a  1 8 3 1 .

>r,dzia ł i  Sekcya W o y,H w a. K r o . 30,149 ,  r. 31.

k o m m is s y a  w o i e w o d z t w a  k a l i s k i e g o .

Policyi P1 y  R esk ry p c e  Rommissyi Rządowóy Spraw Wewrclrznych i
23 Lipca r . T  ^  postanowienie Rządu Narodowego z d.
nienia obowiązków Straży 7 ^ ' "  uwoIoicnia officyali.tów pocztowych od peł -  

Odpis z  Odpisu ‘ ezP'cczen8twa i pospolitego Ruszenia a mianowicie:
w Warszawie dnia 23 Lipca 1831 r.

K  7. Ą  D  N A R O D O W Y .

Gdy Officyaliści pocztowi i pocztyliony do zapewnienia biegu Poczt i

“ r ? 1 " I ' " '  .1C,C P° trze 1)1,1 0,1 obowiązków swoich bez narażenia dobra 
s łużby Publ.czney odrywani  by d i  nic mogą, na wniosek przeto Kotnmissyi Rza-
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dowey Sp raw  W e w n ę t r z n y ch  i Polieyi  tudz ież  zgodnie z opinią  Komrnis.  Rządo* 
w ć y  Woyny ,  Rząd Narodo wy  pos tanawia  iż:

Officyaliści pocz towi a mianowic ie  Naczelnicy Urzędów pocz towych S e ­
kr e ta r ze  i Pi sarze  p rz y t ychż e  bądź  Eta tow i  bądź N a d z w y c z a jn i  n iemnicy pocz!v-
l ioni ,  wolni  bydź  maią  od p e łn ie n ia  obowiązków,  St raży Be zp ieczeńs twa tudzież  
od pospol i tego Ruszenia .

W ykonanie  n in ie j s zego  Pos ta nowie ni a  KoHimissyi  Rządowey .Spraw W e ­
w nęt r znyc h  i Pol ieyi  tudzież  Woyny poleca.

M i n i s t e r  P r e z e s  R ządu  w Zastępstwie
Sp raw  W e w n ę t r z n y ch  i Pol ieyi  ("podp.) W . N iem ojowski.

(podp . )  G liszhzyńsk i. Radca  Sek re ta rz  Jlny Rządu
(podp. )  A , P lich ta .

Zgodno z orygina łem Radca  Sekr .  J lny  Rządu .
Nro .  7,90q. (podpisano)  A . PLichta.

Z a  z g o d n o ś ć
(podpisano)  Paszkow icz.

Kommissya  Woic wódz ka  podaie  do pow szechrćy  wiadomośc i ,  z po le ce ­
n iem ścisłego doń zas tosowania  się. —  w Częs tochowie  dnia 6 S ie rpnia  1 S31 r.

Pre zes  NIE M O JO W SK I .  S. J lny.  W itkow ski. Z.
L I S T  G O Ń C Z Y .

S ą d  P olieyi P o p ra w cze j W y d z ia łu  Jędrzejow skiego.
W z y w a  wszelkie w ła d z e  tak  c iwi lnc  iak w o j s k o w e ,  aby Antoniego  Szu­

s te r  o u s i ł ow ano mo rd er s tw o  obwinionego z Spus tkowia  z pod  Sielca Gminy Koz ic-  
g łowskicy  zb i eg ł ego ,  u iąć i sądowi  naszemu odstawić  raczyły .

Opis Osoby iego iest nas tepuiący .  Liczy lat  27 mnicy  w i ę c e y ,  w z r o s t u  
iest  sz r ed n ie g o ,  oczów s i w y c h ,  Włosów' b ł ą d ,  twarzy  o k r ą g ł e y ,  nosa m i e r n e g o ,  
c h o d z i ł  w k ape lu szu ,  sukni  siwey z k ieszeniami  pobokach  k r ó t k i c y , wspodniach  
b ia ły ch  p łó c ie nnyc h ,  wbul ach  swykły ch  ch łopskich ,  

w Chę c in ach  dnia 3 CzerWGa 1831 r.
( p o d p :) J . K alinow ski.

Z a  zgodność  w Aktach na  pap ie rze  bez  Stępia p i sanego  z Orygi na łem świadczę .
D , K łaszewski,
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fi I S T  G O Ń C Z Y .
Sąd Policyi Poprawczey W ydzia łu  Siobnickiego.

W z y w a  u p r z e j m i e  wszelkie W ł a d z e  Cywi lne  i W o j s k o w e  ażeby Abracha-  
ma Kal fe o do kon aną  zb ro dn ią  z a b ó js tw a  na osobie Jana  St rze lbiekiego  owcarza  
obwinionego  w mieśc ie  W iś l i c j  za przewoźnika  służącego i ztcgoź miasta  Wisli-  
c j  zaraz  po d o k o n a n e j  zbrodni  na d n iu  24 Maja r.  h. zbiegłego,  lat p r ze sz ło  20 
l i czącego ,  wyznania  mo yż esz owego , wzros tu  sz rednieg o ,  twarzy  ru in ia n e y ,  w ł o ­
sów e i e m n o - b l o n d , b rody  n i e z a ro sn i ę t ey , oczów siwych,  budo wy  c ia ła m o c n e j ,  
maiącego na  sobie w czasie uc ieczki  p łaszcz  sukienny Koloru c iemno-z ielonego,  
kape lusz  okrąg ły  c z a r n y ,  spodnie  skó rzane ,  boty nowe na o bcasac h ,  po polsku 
dobrze  mów iącego ,  w swych gminach śledzić a wrazie  u ięc ia  wpros t  od siebie 
Sądowi  P o p r a w c z e m u  W y d z ia łu  Jędrze iowskicgo  do mias ta  Chęcin pod ścisłą 
s t raż dos tawić zechciały:

w  Stopnicy dnia 15 15 Lipca  1831 roku .
Zastęp.  Podscdka  J. G i b a s i e w i c z ,  

L I S T  G O Ń C Z Y .
K r  ó l e w s k  o - P r u s k i  I n k w i z y t o r y  a t .

YY alenty Gorgolewski  o kradz ież  o b w i n i o n y ,  od da l i ł  sic p r ze d  zaa re sz to ­
wan iem go z Ost rzeszowa i nicinoże bydź wyś ledzony.

Sz anow ne  w ł a d z e  tak cywi lne  iako i woyskowe wzywamy n i n ieys zćm,  a- 
by na niego pi lne  oko m ia ły  a wraz i e  spos trzeżenia  tegoż a r e s z to w a ły ,  i do tu­
te j szego  więzienia  ods tawi ły .

R y s o p i s .  W a len ty  Gorgolewski  r o d e m ' z  Os t rzeszowa gdzie iako miesz­
czanin zamieszka ły,  katolik,  33 lat  s ta ry  5 stop 7J cali wysoki ma włosy blond 
wąskie  czoło,  b rwi  b lond ,  n iebiesk ie oczy,  ma ły  nos, szeroką gębe,  ogolone wą- 
sj" blond,  z u p e łn e  zeby ,  okrąg łą  twa rz ,  zdrową cerę,  iest wysokiey  postac i ,  m ó ­
wi po polsku i po n iemiecku ,  i ma  iako znaki  szczególne na obydwóch rękach  ko­
rony  wyzygaue .

O d z i e ż  n i e w i a d o m a *
Rozmi ń dnia 23 Czerwca 1831 r.

Kaulfus,
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L I S T  G O Ń C Z Y .

Królewsko Pruski In k w izy to rya t.

St an is ła w  Koinol la  z Siedl ikowa p o w ia tu  Ostrzcszowskicgo  k tóry o g w a ł ­
tow ną  kradz ież  b y ł  p r zyaresz tow any ,  zb ieg ł  swym w ar tow nik om .

P od a ią c  to do pu b l ic znćy  wiadomośc i ,  wzywamy u p rzcym ie  wsze lk ie  w ł a ­
dze i Jnd iv idua ,  aby tegoż z łoczyńcę ,  którego rysopis  niżey nastąpi ,  gdzie by sio 
tylko d a ł  spo tkać  pr zyaresz tow ały ,  i nam go ods tawić  zechc ia ły .

Zarazem podaie iny także do publ icznćy  wiadomości ,  ż c ’ t emuż  odeb rano  
dwa zegarki  k ieszonkowe,  z k tór ych  ieden  ma dwie ko pe r ty  s r eb rne ,  a drugi  iest 
mos ię żny ,  o icdnćy  koperc ie,  i śćyzorek  o ki lku nożykach .

U matk i  obwinionego  Barbary  K om ol l a  zaś zna leziono nas tępuiące  rzeczy,  
o k tórych  p ra w n e m  nabyciu  n icmog ła  się wyleg i tymo wać:  1. w e ł n i a n y  pstry
wo re czek  do p ien iędzy ,  2* sześć łokć i  n ieb ieskićy iedwabnćy  wstążki ,  3. sześć 
łokć i  b r u n a tn o  ied wabnćy  w s tą ż k i ,  4.  sześć łokc i  b run a tn o  różowćy  p re g o w a -  
ney wstążki ,  5. ł o k c ia  ps try  b a w e łn i c o w ć y  tasiemki ,  6. wo reczek  do p i e ­
n iędzy  skorzanny.  Ktoby do tych rzeczy p rawo własnośc i  rościć m ó g ł ,  win ien 
się p rz ed  nami  w le rm in ie  dnia 20 W rz e ś n ia  zgłosić,  swą  własność  udow’odnic,  
a spodz iewać się może po dos la tecznc in wyleg i tymowaniu  się odebran ia  swćy 
własnośc i .

Gdyby zaś w te rmin ie  n ikt  zgłośić się nie miał ,  na tenczas  p r a w n ie  wzglę­
dem  tych rzeczy  rozpoczędzoncin zostanie.

R y s o p i s .  S tan is ław Komol la  z S iedl ikowa 10 lat stary,  ma  swe mu w ie ­
kowi s tosowny w z r o s t ,  os trzyżone  b lon d  włosy,  n ieb iesk ie  oczy, okrąg łą  p e łn ą  
cokolwiek p iegowa tą  twarz ,  b y ł  u b ra n y  wbia ły  p łó c i en ny  pod kolana  d ługi  sur ­
dut  takow'ez spodnie,  na  g łowic  m i a ł  czapkę szaraczkow'a sukie nną  czwororogatą 
z r y d e l k i e m  s k ó r z a n y m ,  i b y ł  boso.

Koźmin  dnia 11 L ip ca  1S31 r. .

Kaulfus.


